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Stalin zn a la zł nu w e ofiary

Szef & P. (i. na czele snMźystdai
S e n s a c y jn e  z a r z u t y  p c d  a d r e s e m  J a g o d y

M O S K W A , 6. 4. Obecny kio- 
'o w n ik  G PU , Jezow, wpadł na 
ślad o lbrzym iego rprzysiężen ia 
terorystycznego. Którego g łów ­
nym bohaterem był w  swoim cza- 
się sam Jagoda. Pełn iąc funkcje 
szefa  GPU , Jagoda m iał utrzy­
mywał* kontakt z grupą terorv- 
stów , K tó-zy wykonali setki sa­
botaży kolejowych i w  zćikładach

S z m a u p a d l a n i e
pisarzy sow.etkich

M O SK W A , 6. 4. N a  ogólnym  
moskiewskim  zebraniu p isarzy 
sow ieckich Borys P iln iak  w yra­
z ił  glęboLą skruchę z  powodu u- 
t r r y m ywania stosunków z „w ro ­
gam i narodu'* W erońskim  t Rad­
kiem, w edług wsKazań których 
napisał k ilka u tw orów  kontrrc 
w olucyjnych  i z łoży ł p rzyrzecze­
nie, t e  w ięce j grzeszyć nie bę­
dzie, ośw iadczając, h* pisze obec­
n ie  nową pow ieść „Poko len ie ". 
W  pow ieści te j P iln iak  ma na­
p raw ić  w= systkie swoje błędy po­
lityczne. *

przem ysłowych. Jagoda zaś, im 
częściej pow tarzały się te w y­
padki, z  tym  większa, energią 
przystępował do gnęb ien ia  ele­
mentów t  rocku  towr-kich, p”*zypi- 
eując im wszystk ie te  czyny K ie ­
dy zaś organa GPU wpadły na 
ślady te j akcji. Jagoda niszczył 
wszystkie dokumenty, zapewnia­
jąc  tym  samym bezkarność tero- 
r j  storn. Grupa terorystyczna, nie 
mająca nic wspólnego z -trocki­
stami, dążj ła  do obalenia Stali­
na.

Jagoda, chcąc odw rócić  podej­
rzenia, tęp ił z niesłychaną okm t 
nością komórki trockistowskie 
w  partii, zarzucając im  w szyst­
kie te zbrodnie.

Milionowa defraudacja
Ponadto Jagoda odznaczony za 

budowę kanału białomorskiego 
orderem  Lenina, pozostaje pod 
zai zutem defraudacji o lbrzym iej 
sumy, wynoszącej około m iliona 
rubli.

P ien iądz* te poszły na hulan­
ki. Jak ustalić miało dotychcza­
sowe śledztwo. Jagoaa będąc je *z

cze na stanów sku ludowego ko­
m isarza spraw wewn. korzysta! 
z kasy komisariatu, prowadząc 
rozrzutny tryb  życia.

Przed wy bor a mi w -Japonii

Rząd rozwiąże nowy parlament
Jeśli d e p u to w a n i nie z a n e c t i a j ą  o p o z y c ji

T O K IO , 6.4. M inister finansów  
Yuki ośw iadczył przedstaw icie­
lom prasy, że rząd n ie będzie dą­
ży ł do u tw orzen ia  nowego stron*

n ictw a przed w yb°ram l i n ie bę- ’ N ow e stronnictwo będzie utwo- 
dizi» się przeciw staw iał ponowne-1 rzone po wyborach i grunować 
mu w yborow i kandydatów aaw» będzie tych deputowanych. laó rzy
nych stronnictw .

91 a  w  s z v s ł k i c h  fx  o n  ł a c h
Inicjatywa w ratach ['Owstańców

G e n .  M o i a  z b l i ± a  s i ą  d o  B i l b a o

K e s u s  n i e  r e z y g n u l e
O e ie g e c ja  a Y s y ń s k a  w  G e n e w ie

L O N D Y N , 6.4. ( A T E ) . Negus 
H a ille  Seiassię zam ierza wypłać 
de legac ję  na najbliższa posiedzę* 
m e  L ig i N arodów . Negus me uda 
eię tym  razem osobiście do Gene­
w y, lecz w yśle swych przedstaw i­
c ie li. W  ten sposób zdaniem an* 
gielsk ich  kół politycznych  spra­

wa ustosunkowania się L ig i N a­
rodów do panowan,a włoskiego 
w  A b isyn ii w ejdzie w  ostre sta* 
di urn,

Uchodzi tu za p raw jop t dobne, 
że L ig a  N arodów  nie uzna peł­
nomocnictw członków delegacji 
abisyńskiej za ważne.

Ja k ia  slly w o js k o w e
d o k o n a ł y  p o d b o u  A b i s y n i ?

W  Rzym ie ogłoszono dokumen 
f y  dotyczące w łosk ie j w yp iaw y  
abisyńskiej. Z dokumentów w yn l 
ha, że na podbój A b isyn ii wysłał 
rząd  w łoski do A fry k i wschod­
n ie j olbrzym ią armię, złożoną z 
17.000 o ficerów  i 630.000 żołn ie­
rzy .

Arm ia ta  posiadała 105.790 ko 
n i 1 mułów. 484.640 karabinów, 
14.536 karabinów maszynowych, 
1.608 armat, 19.000 samochodów. 
K u ł karabinowych wysłano do

A b isyn ii 818 m ilionów  a grana­
tów  i szrapneli 4,2 m ilionów. W  
skład arm ii operacyjnej wchodzi 
ło 70.000 żołn ierzy kolorowycn.

Dzienne zużycie benzyny wyno 
siło w  czasie W ojny abisyńskiej 
300 ton. K oszty  finansow e w ło ­
skiej w ypraw y abisyńskiej są o l­
brzym ie i tym  większe, że w  cza 
sie ca łe j w o jny afrykańsk iej 
trzym ano nadto we W łoszech pod 
bronią armię, liczącą 1 m ilion 
żołn ierzy i  40.000 o ficerów .

V IT O R Ia , 6 4. Szósta dyw izja  
gen. M oli, kontynuując swą ak­
cję  w  kierunku północnym, do­
ta rła  dzis ia j do m iejscowości po­
łożonej o 10 km. od 11 u ran go któ 
ra jako w ęzeł ko le jow y lin ii B il­
bao —  E jb a r poeiada duże zna­
czenie strategiczna.

W yn ik i w alk  w czora jszych  zo­
sta ły  w  dzisie jszych  popołudnio­
w ych  godzinarh wykorzystane ja­
ko punkty podstawowe do dalszej 
o fen zyw y pomimo złe j pogody i 
gradu, padającego przez znaczną 
część dnia.

Baskow ie rzucili w  bó j d la od­
parcia  o fen zyw y bardzo poważne 
siły , wspom agane przez tanki 
pochodzenia son ieckiego. Eomi- 
mc* tego około w ieczora  powstań­
cy posunęli się naprzód tak da­
leko, iż  gołym  okiem zauważyć 
m ogli dym y fabryk Durango.

W zięc i do n iew oli Baskowie, 
zeznają, że Durango zostało nad­
zy  yczaj si n ie utortyfiKowane.

N a  u licy  wzniesiono barykady, 
które zostały za pomocą worków 
z piaskiem  zam ieniono w  małe 
forteczk i. W szystk ie dachy i  ok 
na zaopatrzono w  karabiny ma­
szynowe.

Ofensywa na GuadalaJ?ra
M A D R Y T , 6. 4. D ziś rano prze­

prow adziły  w oiska powstańcze 
dwa kontrataki, jeden  na odcin­
ku A ravaca, drugi w  okolicy Ca- 
rabanchel. Ataki te  na tra fiły  na 
zacięty opór w ojsk  rządowych.

S IG U E N ZA . 6. 4. K avas dono­
s i: W ojska powstańcze rozpoczę­
ły  w czora j na odcinku Guadala- 
jara o fensyw ę w yw iadow czą. —  
O peracje ro zgryw a ją  się m iędzy 
drogą, w iodącą do Aragonu  a do­
liną Tajuny.

Inicjztywa 
w rękach pcws'anców
N A V A L C A P N E R O , 6 4. N a  

fron c ie  Jarama wojska rządowe

przeprowadziły kilka ataków na 
pozycje powstańcze. P ierw sze na­
tarc ie  na most w  Arganda przy 
użyciu znacznych s ił i po uprzed 
nim  przygotowaniu artyleryjsk im  
załam ało się wobec silnego ogn ia 
zaporowego pow itańców .

Drugi atak skierowany na wa­
żny punkt strategiczny P ingar- 
ron był rów n ież bezskuteczny. 
O ddziały rządowe poniosły przy  
tym  bardzo dotk liw e straty.

W  dowództw ie w ojsk  rządo­
wych w idoczna jes t obaw ą że 
inicjatywa, na fron c ie  Jarama 
prze jdzie  w  ręce powstańców.

Lotn ictw o gen. Franco notuje 
stałe przybyw anie posiłków,

zm ienią swe obecne antyrządowe 
stanowisko. M in ister dodał, i j  
rząd rozw iąże nowoobrany parła* 
ment, o *le w iększość de nutowa* 
nych n ie uzna pOglądow rządu 
co do powagi sytuacji m iędzyna­
rodowej i w ew nętrznej Japonii.

Dek laracja  ta w yw oła ła  duża 
w rażetre  w e wszystkich kołach 
politycznych. Rząd polecił w szyst­
kim prefektom  roztoczyć nadzór 
nad praw idłowością wyborów , o* 
głasza jąc zarazem zakaz rozpow­
szechniania wszelkich haseł pro* 
wadzących dc rozdźwięku miedzy; 
arm ią a narodem.

P o w r ó t
z B ro-Bldż*npi

K O W N O , 6. 4. 30 żydów obywa- 
teli litewskich, którzy w yem ig ro  
wali w  swoim czasie do Bi robi- 
dżanu, w  tych dniach w róciło  da 
L ;twy. Zostali oni w ys :edleni 
przez w ładz* sowieckie jako ele­
ment w rog i dla ZSRF

K o n s o l i d a c f a  * o l  t u c z n a
(u fn o ś c i puls tle j nCz e c h o s ło w a c ji

Urzędnicy a n e  profesorowie
k o m i s a r z a m i  B r a t n ia k a  na U . J .  P .

W  Zł iązku z wiadomością podaną dą takie komplikacją nigdybym nlr 
irzez jedną z agencji, w "zasig li- zgodził Ję nawet ni zastępstwo na 

\ kwidowania Związków Narodowo- star-wrisku Kuratora Bratniej Porno* 
Radykalnych, oraz zawieszania dzla- cy‘‘. <
tajności Bratnich Pomocy, która wy- '  Jak wite widać, nadużyto nazwiska

K atastrofa sam ochodow a
1 z a b i t y ,  2 ra n n y c h

K IE L C E  6. 4. W czora j na szo­
sie pod Radomiem samochód oso­
bowy, jadący z w ie lką  szybkością 
ta uradził o słup przydrożny, fkutr 
kiem  czego jeden  z pasażerów  
Lbrsm Rosenbluro z  Radtm ia  po­

niósł śm ierć na m iejscu, dw aj zaś 
pozostali Tadeusz FalKowski i 
Tadeutr, D łużewski rów n ież z  Ra­
domia doznali bardzo ciężkich 
obra żeń-

O s t r z e ż e ń  e
W  ostatnim czasie, zwłaszcza *v 

niedziele i dru świąteczne ukazywały 
się w sprzedaży ulcznel informacyj­
na be-r /artościowe wydawnictwa) 
które kolporterzy sprzedawali jako 
rzrkamo „dodatki nadzwyczajne’ .

Wydawnictwa te~-> typu, podejm"- 
ware orzez aferzystów. r..e mających 
nic wspólnego z r ras4> s4 nadużyciem 
obliczonym na szkodę out' czu ki.

Z uw igi na powyższe Polski Zwią­
zek Wydawców Dzienicków i Czaso­
pism p--estrzega publiczność r f2*-d 
nabywaniem rzekomych dodatków 
nadzwyczajnych, które ni- pochodzą 
od stale ukazujących się 1 wszystkim 
znanvch dzienników.

W łaścic ie l samochodu Schnei­
der, k tóry siedział p rzy k ierowni­
cy, cudem uniknął śmierci, dozna­
jąc  jedyn ie  pow ierzchownych 
kontuzji, ,

N gdzynarodomre 
przep sy

o wekslach I czekach
W  ostatnim numerze Dziennika 

Ustaw ogłoszono k-lka °bi zerrych 
konwencji międzynarodowych regu­
lujących zasadnicze przepisy o wek­
slach, zarówro trasowair ch jak i 
własnych oraz o czekach. Korwer 
cje te ustalają sposob wystay :an a 
tych dokumentów, protestowania ich, 
-isady odpowiedzialności, terminy 
orzedawrień, wreszcie opłaty stem­
plowe.

Polska, jak i szereg m iych pańerw 
ratyfikowała te konw meje szeregiem 
zastrzeżeń, wynikających z odrębno­
ści naszego prawa weskloweg'. i cz* • 
knwego wuhec norm uznanych jake 
międzynarodowe.

MOR. O S T R A W A , 6. 1 Pc do­
konanej konsolidacji politycznej 
ludności polskiej w  Czechosłowa­
cji, k tóre j wyrazem  było utworze­
nie komitetu porozum,ewaw< zegc 
stronn;crw polskich. P oIskł Socja 
listyczna P a n ia  Robotnicza, 
Stronm cłwo Ludowe oraz Zw ią ­
zek Śląskich Katolików  uchw aliłj 
w dniu 3 b. m. wspólną deklara­
cję, w  której m. in. czytamy, te  

Stronnictwa te, powolująe eię 
na przyrzeczen ie rządu republiki 
czechosłowackiej w  dek laracji z 
dnia 2n lutego 1937 o  po lityc* 
m niejszościowej, że kw iestie 
mniejszości poł3łdcj za ła tw ;one 
zesrana w duchu spraw iedliwości
i braterstwa, w zyw ają  rząd, by 
jak na jrych le j p rz j stąpił do zrea-l tolików  poseł dr 
lizowanla tych zgodnych nos tuła-1 d o lf Paczek.

tów ca łe j Dolskiej ludności
W  świadomości, że żądania te 

są słuszne i zgodne z przynależ­
nością do demokratycznej 1 repu­
bliki czechoi łow ackiej i że postę 
powanie takie je s t spraw iedliwe, 
podpisane stronnictwa w zyw a ją  
całą ludność polską dc wytrwania 
w  obronie swej sprawy, a przeu 
mężną i solidarną współpracę dc 
poparcia dążności swj ch stron­
nictw.

D ek laracje powyższa podpisali 
w im ieniu. Polskiej Socja listycz­
nej P a rtii Robotn iczej, Józef Ba 
dura i Józef Czechowicz, w  imie­
niu S tronn ictw a1 LudovTego dr 
Jan Buzek i inż. Jan Heczko, oraz 
w  Imieniu Związku śląskich Ks- 

Leon W o lf  i Ru-

mieniała nazwiska komisarzy zamie­
szonych Bratnich Pomocy, zgłosił Bię 
do nas w, wtorek ks. Grabowski, 
profesor Uniwersytetu J. P. i wyja­
śnił nam, tó  nieprawdą jest jak°by 
Senat Akademicki mianował go kn- 
misaizem P-atniej Pomocy S. U. 
J, P „ naiomiast komm-zami zostali 
urzędnicy Kwestury Uniwersytetu, a 
więc nie profesorowie, ani docenci, 
p, Wacław Łapiński i p. At- ksandei 
Zieliński.

Ks, pro?. Grabowski z,-rodził aię 
przyjąć tymczasowo nominację na 
stanowisko kuratora Bratniej P01.10- 
cy po ustąpieniu ro i, dr. Tatarkie­
wicza. „Gdybym wiedział — oświad­
czył nam ks. prol, Grabowski, że zaj-

ogólnie cenionego i łubianego przea 
młodzież ks. prof. Grabowskiego, 
ktdry nie mniej od młodzieży zmar- 
wioń; jest 1 zaskoczony ostatnimk 

m sunięciami min- świętos|a»rskiegO- 
Zaznaczyć należy dalej, że ks. prof. 
Graboi ski nie jest informowany o 
posunięciach panów „komisarzy", mi­
mo, że wprawdzie tymczasowe, ale 
zajmuje srano* >sko kuratora Brat* 
niska. Ks. prof Grabowski oświad­
czył dalej, że w dniach najbliższych 
zrzeknie się swej zastępczej godności 
i że ni stanowisku Kuratora Bratnia’ 
ka dłużej nie pozostanie a komisa- 
-zen Bratniej Pomocy nigdy nie byf 
i w żadnym wypadkr tego rodzaju 
funkcji me przyjmie

Spółka L u b e l s k i - M ir a t z e w s k i
ob e ła  „ G l o s  P o w s z e c h n y ”

Niedbalstw o K u rato riu m
W a rsza w sk ie g o

Czy niaporządki w  Starostw e Sochaczewsknit?

Z a  z ł . 2.30 p o ży te k  i w yg oda
pożytk iem  dla każdego jest czył anie „A B C  « Nowrn Codzien­

nych".
W ygodą  jes t otrzym ywanie pisma do domu rano, przed w y j­

ściem do rracy ,
A B C " zaprenumerować nożna  w  Kantorze A l. Jerozolim skie 3a 

usohiścte, pisemnie lub telefon iczn ie 7-27*33 i 8*18-33.

Jesteśmy w pmiad»niu dwóch 
niezwykle charakterystycznych dc 
ku ment ów, które świadczą o wiel­
kich nieporządkach, panujących w 
naszych urzędach państwowych.

Jeden z dokumentów z datą 29 lip- 
ca 1936 r. jest odpowiedzią staro­
stw* powiatowego sochaczewskiego 
na podanL niejakiego Henryka Ma­
lesy o wydanie mu świadectwa mo­
ralności w cel ii złożenia go w kura­
toriom. W odpowiedzi tej staro- 
“ two zawudami i, iż przesiało świa­
dectwo ranraltości do kuratorium. 
Tymczasem drugi dokument z dnia 
28 sierpma 1936 r. Jest zaprzecze­
niem oświadczenia starostwa. 1 Oto: 
Kuratorum Okręg- Szkolnego War­
szawskiego w Warsrawie nie u- 
względnia padania pana Henryka 
Maler”  w  sprawie o  dopnszczenir do 
gimnazjalnego egzam<nu dojrzałość', 
pomevai nie przedłożył on kurato­
rium świadectwa moralności.

O d j a z d
robotników rolnych 

do Francji
W IE L U Ń , 6. 4. Z tereniu pow. 

w ieluńskiego odjeżdża w ielu  ro- 
betników rolnych na roboty do 
F ran c ji i B e lg ii. Codzienni* przez 
punkt em igracy jny w  M ysłow i­
cach w yjeżdża  kilkudziesięciu ro ­
botników. Od styczn ia do kw iet 
nia w yem igrow ało  z pow iatu w ie­
luńskiego, z górą lOoO osób.

Takie traktowanie spraw urzędo­
wych przez starostwo czj też hura 
torium jest po prostu skandalem, 
gdyż niedbalnść urzędników moi* 
. iowodować nieobliczalne konsekwen 
cje.

36 c z ł o n k ó w
łódzkiego bajratu

Jeszcze w  ciągu b. tygodn :a m i­
nister sprew wewnętrznych  wyda 
dekret, pow ołu jący radę przybo­
czną tym czasowego prezydenta 
Łod'4.

W  skład rady w ejdzie  po czte­
rech przedstawicieli przemytm , 
hardłu , rzem iosła, w łaścicie li nie­
ruchomości i pracowników  urny 
słowych, po dwóch przedstaw icie­
li bankowości o raz regionalnej 
grupy parlam entarnej i w reszcie 
po sześciu przedstaw icie li w ol­
nych zawodów i robotników.

Ogółem skład tym czasowej ra ­
dy m iejskiej Łodzi wyniesie 36
członków.

S m.erć g ó r n i k a

K A T O W IC E , 6. 4. W  podzie­
miach kopalni „B ie lszow ice" bry­
ła w ęgla , która oberwała się ze 
stropu, zabiła górnika Hermana 
W olnego. W ładze górn icze w szc zp  
ly w te j spraw ie dochodzenie.

N iedzie ln y  numer „Głosu Pow  
szechnego" w ydaw anego przez 
grupę ZZZ pozostającą pod kie­
rownictwem  pp M oraczewskiego, 
Szuriga i H olendra —  n ie ukarał 
się.

Socja listyczna „W a lka  Ludu " 
in form uje, te  pozostawało to w  
zw iązku z brakiem funduszów 
spowodowanych powstrzym aniem  
subsydiów ze Śląska.

Od poniedziałku „G łos P ow ­
szechny" ukazuje się normalnie, 
gdyż pismo to ob ję ła  nowa grupa, 
na której czele stoi dr. Lubelski.

Są to finansiśc i żydowscy, k tórzy 
stara ją  się zdobyć nowy organ 
dla żydowskich kół lew icowych .

Po  organ ie w ięc  Muszkaten« 
b litt - B arlirk i mamy teraz nowy 
tw ór „ fo łk s fron tu " pod firm ą  Lu  
bełski —  M oracrewski.

P .  C z a r n o c k i
w „Dzienniku Porannym"

B. redaktor naczelny „K u rie ra  
Porannego", p. Jan Gzrrnocki, 
objął naczelną reda.K^ję „D zien ­
nika Porannego".

Polska 1'czy 34 miliony ludnoici
N eznaczny spadek przyrertu naturalnego

Ruch naturalny ludności w  Polsce 
przedstawiał się w roku 1936 nastę­
pująco:

Liczna malzcństc wyniosła 264 425 
Liczba uiodzeń 892.320 Liczba zgo­
nów Ś82-633- Przyrost naturalny Dyl 
w  r. nieco wyższy niż w r. I93ó 
( ‘,09.667 wobe* 405.6691,

W przeliczenit na looo mieszkań­
ców liczby powyższe dają (liczby w 
nawiasach dotyczą -oku 1935) t mał­

żeństw 6,4 (8,3), urodzeń 26,7 (26,1), 
zgonów j4,2 (14,0), przyrostu natu­
ralnego /2,0 112.1).

Przeprowadzony na podstawi* po­
wyższych danych szt cunek ludnosd 
Polski na dzień 1. I. 1937 r„ daje 
liczbę 34.321,000 dla całego państwa.

Od dnia drugiego spUu ludnos •* 
(9. XII. |931 r.), ludność Polaki zwięk 
szyła sie o 2 078-000 osób, czyŁ O -.45 
proc.

2 ,4  m ili . n a d u r y ik f
W  r o k u  t i u ó ż e t o u y m  1936 j7

Min. Skarbu „okonalo już tymcza 
sowych zatrunięc rachunków ska,bc 
wych za miesiąc marzec r. b. Docho­
dy w  tvm resiąci wyniosły 203.170 
tys. z l„ wydatki 19915H tys. A. Nad 
wyżka wvniosb *atem 6.012 tj-s. zŁ 

Biorą,, nawet pod uwagę L zw. 
okrea ulgowy, rok budżetowy 1936-37 
zakończony dr. 31 ma,-'ca, zamknięty 
zoataf nadwyżką dochodów nad w y­
datkami.

Ogółem wydatki budż.towe za rok 
1936-37 wyniosą z l 2,101.4 miln. Po-

wy-
caly

niewac ^oc h >dy w tym okresie 
niosły 2.163A miln Łł„ urzeto 
rok budżetowy ] 936- 37 zamyka się 
r.„ds yżka ok. 2,4 miln. zł.

V porownanm z wydatkami rokt 
budżetowego 937-6, sprowadzonymi 
do układa budżetu 1936-37, wydatki 
w roku 1936-37 wiaz z wydatkami 
okresu ulgowego są mniejsze o 105,5 
miln. zl., dcchódy zaś —  większe o 
1SC,3 miln. zl. Zaznaczyć należy, że 
deficyt budżel nvty w r. 1935 36 wy 
nosił kwotę 263,4 miln. zł.

RED\KCJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121 Telriony 66* 62 (sekreta» atv 6fiP-?» (ogólnyl Sekretarz re­
dakcji przyjmuje nte^esantow ccdz-ennie i  wyjątkiem niedzid i lwiąt tylkr* w godz. 14—15. 

ADMINISTRACJA! Warszawa, AL Jerozolimska 121, TeL 30P-33. Kantor i prenumerata: Al. lerozoiimska 3 a,
I piętro. TeL 8-18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al lerozoł mska 3 a, teL 727-33- Konto P. K. O. 23400- 
Skrzynka Pocztowa 745- Adres telegraficzny _  ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103. Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, teł* 135-
PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszen em do domu) l na prowincji zL 2.30 miesięcznie; wyuaińe B wraz

s dziełami Sienkiewicza zt 3.30 miesięcznie

C e n y  o g ło s z e ń , za mieisce wysokości I milunetrj pr7ez szerokoś? |edne| szpal­
ty (na wszystkich stmnach on e szpaltl; na I ei strunie — 1 z> 

w rekśce (w #-ód artykułów) — 70 gr„ w reklamach (w *A ć  ogioszcf'  — 50 gi na cw’atn;ei stroni* — 
00 gr. Nntatk' reklamowe — I zl Komunikat v t wytaśmenia — IJflC zt. opisy spectalne — 3 zl, lekar 
skle 30 gr Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr za wyraz duże ' tery w ogłoszenia h ,drohnvch‘ bezy 
s:e za odnelne wyrazy -  fiut tv druk — oodwófnle Notatki reklamowe oznacza się cv*rą (N .), i komunika­
ty I wyjaśnienia cytrą (K  ). Za term ny druku ogłoszeń Administracla nie jdpowiada.
Wydział ogłoszeń: Aieia |erczolimska3 a — biuro czynne oo eoar. 9 rano do 6 wiecz.

Wydawca:, Spółka W ydawnicza „A B C ". Sp. z og i * odp

ŁadaJŁtor B A fiłf la j 4r< WfiWSSik Z ł  'tJJ* firak. i Jłm*lrr I  l  ń I u m u  AL jMualuukifl 12\> x Redsiktqt odpow iedzia lny: Bobuan Gębrrafci,


